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Summary of Interview 

Anna Ludwika Mielczarek, urodzona 3 kwietnia 1912 roku w Schodnicy, Polska. Była trzynastym i 
ostatnim dzieckiem Pauliny Hewryk (Chedryk) oraz Dymitra Kuźmina, z pochodzenia Ukraińca. Imion 
pozostałego rodzeństwa - nie podano; rodzice biologiczni zmarli wcześnie więc Anna była 
wychowywana przez wujka i ciotkę. Ochrzczona w kościele katolickim. Zaczęła studiować ze 
Świadkami Jehowy po ukończeniu szkoły podstawowej, w czasie, gdy do Borysławia przyjechał 
Ludwik Kinicki. Od niego też dostała Biblię, którą udało jej się mieć przy sobie w trakcie całego 
późniejszego pobytu w obozach koncentracyjnych. Została ochrzczonym Świadkiem Jehowy w 1924 
roku. W 1930 roku wyszła za mąż i wyjechała do Warszawy. W 1937 roku wraz z mężem przeprowadzili 
się do Pustelnika pod Warszawą.  

Po wybuchu wojny w 1939 roku wciąż mieszkali w Pustelniku. Funkcjonował tam lokalny zbór 
Świadków Jehowy. Świadkom Jehowy ze względu na zakaz ich działalności w tamtym okresie, stale 
towarzyszyła świadomość, że w każdej chwili mogą zostać aresztowani. 

W 1944 roku, kilka dni przed wybuchem Powstania Warszawskiego, Anna wraz ze swoim 
siedmioletnim synem Franciszkiem, udała się (w odwiedziny) do swojego szwagra, do Pruszkowa. W 
dniu wybuchu powstania wracała do Pustelnika, by przekazać babci kartki żywnościowe. Zamierzała 
szybko powrócić do syna, którego zostawiła z krewnymi w Pruszkowie. W chwili wybuchu powstania 
znajdowała się przy moście Kierbedzia. Drogi zostały zablokowane, nie dotarła więc do domu, nie miała 
też możliwości powrotu do Pruszkowa. Wraz z pozostałą ludnością cywilną musiała pozostać w 
Warszawie. Zabrano ich na ul. Kozią na której znajdował się hotel, w którym Anna przebywała około 
cztery tygodnie. Po upadku powstania, dwudziestodziewięcioletnia Anna, wraz z innymi Polakami, 
została przewieziona przez Niemców z Warszawy do Pruszkowa. Stamtąd po około dwóch lub trzech 
dniach wraz z innymi rodzinami Świadków Jehowy, została przetransportowana w wagonach bydlęcych 
do obozu koncentracyjnego w Mauthausen. W jednym wagonie znajdowało się siedemdziesiąt osób - 
mężczyźni, kobiety i dzieci. W Mauthausen Anna spędziła około trzech tygodni. Tam następowała 
selekcja - mężczyźni trafiali do KL Mauthausen, a kobiety nie mające świadomości, dokąd jadą, 
wagonami pasażerskimi (pulmanowskimi) wysyłano w dalszą drogę. W KL Mauthausen został między 
innymi Ludwik Kinicki oraz Wojciech Jordani wraz z synami.  

Pod koniec sierpnia bądź na początku września 1944 roku Anna znalazła się w Ravensbrück. Około 
trzech dni spędziła w oczekiwaniu na swoją kolej rejestracji w obozie, podczas których musiała wraz z 
innymi współwyznawczyniami nocować pod gołym niebem, na piasku.  Po trzech dniach oczekiwania 
nadano jej numer obozowy oraz oznaczono fioletowym trójkątem, ponieważ była Świadkiem Jehowy 
[Jehovas Zeugen]. Następnie musiała udać się do miejsca, gdzie znajdowała się zbiorowa łaźnia. Po 
prysznicu więźniarki były odwszawiane. Anna nie miała wszy, więc nie ogolono jej głowy. W tamtym 
czasie w Ravensbrück znajdowało się 585 kobiet będących Świadkami Jehowy. Wszystkie trzymały się 
razem do momentu, kiedy władze obozowe po podstawieniu szpiega zdekonspirowały ich działalność. 
Po tym wydarzeniu zostały rozdzielone i przeniesione po dwie lub po jednej do różnych bloków 
obozowych. 

W Ravensbrück Anna pracowała przy wycince drzew w lesie, a następnie przy załadunku i transporcie 
piasku potrzebnego do budowy dróg. Kolejnym przydziałem Anny była praca związana ze sprzątaniem 
w IKL - Inspektion der Konzentrationslager, Było to możliwe, ponieważ Dowództwo miało zaufanie do 
Świadków Jehowy. IKL wchodził w skład obozu w Sachsenhausen.  
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